PRENUMERATA! 


Miesięcznie Mk. Ró Kwartalnić Mk. 24/0, Za odno- 


szenie dopłaca się Mk. 1.50 miesięcznie, 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 10.00: Kwań- 


talnie 30.00, Zagranieą Mk. 12-— miesięcznie, 


Cena numeru nojelyńczero 30 fen. 
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Przyjęcie Murmańczyków w Warszawie. . 


Warszawa, 21 grudnia. (P. A. T..— 
Dziś ruuo odbyła się wielka nroczystość 
w Warszawie na cześć wojska północy 
t. j.tych oddziałów wojsk pelskich, któ* 
re należały do Hallera | powróciły z Mur= 
mańia, Urorzystość poprzedziła nabożeń- 
stwo w kościele garfiizonowym na Placu 
Saskim, które odprawił prałat papieski 
ks, kanonik Jachimow iez. 

Na nabożeństwo przybyli Naczelnik 
Państwa, generał Haller, biskap polowy 
ks. Gal, przedstawiciele ententy, senerd- 
licja, delegaci pułków, oraz olicerowie 
armji Hallera, murmańczycy, ts je ci, któż 
trzy przedzierali się przez Murmań do 
Francji, 

Po nabożeństwie ks. kanonik Jachi- 
mówicz ze stopni przed kościołem wygłó- 
sił do „lwów półrocy*, jak murimańczy* 
ków nazywają Anchey, podniosłe kazanie, 
porównał murwańczyków do lzrzóla, któ- 
ry po upadku Jerozolimy nie upadł na 
duchu, lecz poszedł w góry i zbroił się 
aż przyszedł Juda Makabeusz, który ich 
poprowadzi? i zdobył zwycięsko Jerozoli= 
mę. Podobnież wojsko polskie poprowa- 
dził wódz ku niemi ojczystej, Pod ko- 
niec kaznodzieja wsponniał e obowiąz: 
kach. jakie mają jmurmańczycy woabee oj- 
tzyzuy. Po kazaniu ks. biskup Gal, nudzie- 
li] zebranym i wojskom pasierskiego bło- 
gosławieństwa. 

Następnie Naczelnikowi Państwa zo- 
stali przedstawieni oficorowie oddziałów 
marmóńskich: podyułkownik  Skokowski, 
major dr. Karwowski, kapitai Krakalo- 


Chorawski, rotmistrz Gliński, podpar. Mi- 
ohałowski, podpor. Sielski, podthorsży 
Wojciechowski, podchorąży Zaręba Osag- 
pówiez, rotmistrz Cieciewski, porucznik 
Chrząstkowski, porucznik łaa kapi- 
tan  Michaleć, podporucznik Rafalewiez, 
kapitan Lipski, kapitan Kroneubergi wiela 
iunych 

Następnie Naczelnik Państwa w oto- 
czeniu przedstawicieli ententy ndal się 
ód odwach, gdzie odbyła Bię defilada. 
a czele defiladę szh ganerał Maller, ma- 
jor Dienstl-bąbrowa, major Malinowski, 
major Szul i inni oficerowie armji Hal- 
lera; Któtzy prźedzierali Bię przez Mur- 
mań do Francji. Za nimi szli murthań= 
czyty, za którymi kroczył biały niedź« 
wiedź, prowadzony przez dwóch żołnie- 
rzy w Strojach Karelów, A dalej szła 
szkołą podeliorażych i 6ty pułk plecho- 
ty. Na tem uroczystość została zakoń 
tzona. Powróczjącemu Naczełnikowi Pań- 
stwa publiczność zgotowała burzliwą o- 
wację. 

Wieczórem o godzinie $-ej odbyło 


się w taatrze przy al. Oboźnej praedsta-. 


włenie, poświecone żołnierzom praybyłym 
świeżo z Murmania. Na przedstawianiu 
byk cheeni generał Haller, general Mi- 
chelis, pułkownik Zawadski. Artyści ade- 
grali jednosktówkę, poczem odbył się 
szereg popisów solowych, Do żołnierzy 
kawa nastę, nie krótko major Szul. 
0 przedstawieniu odbyło się przyjęcie 
w kantynie, a o zodzinie ii marmańczy= 
cy odjechali do Modlina. 


Z ROR ZZOWNC, 


Komenikat szefa szfaba qoneralntgo. 


z dnia 2i grudnia. 
Front litewsko-białoruski. 

W okolicy Krasławska oddziały na> 
sze przeprawiły się ma prawy brzeg 
Dźwiny i w krótkiej walce rozbiły nie- 
przyjaciela, przyczem wzięły kilkunastu 
jeńców i powróciły na swoje dawne sta: 
nówiska, Pod Lepiem powtórzyły śię po- 
tyczki drobnych oddziałów. Na odcinku 
Polesia potyczki drobnych oddziałow wy- 
wiadowozych. - 


Frońt wołyński. 
Spókój. 


W zastępstwie szefa sztabu zeneral. 
Haller. pułkownik. 


Przerwanie połączenia toletonicznoga, 


Warszawa, 21i grudnia (PAT). Z po- 
wódu uszkodzenia drutów telefonicznych 
na obszarze byłej okupacji austrjackiej po- 
łączenie teletoniczne z Kalbut i Lwó 
wem było 21 b. m. wieczorem przewane, 
wskutek czego nie otrzymaliśmy depesz, idą- 
cych na Kraków i Lwów. 


Tt, oaza lekarskich w Warszawie. 


w sa Warszawa, 21 grudnia (PAT), Dziś 
% sali. sesjonalnej ministerstwa zdrowia od- 
był się zjazd przedstawicieli wydziałów le- 
karskich uniwersytetów: warszawskiego, kra- 
kowskiego, |wowskiego, poznańskiego i wi- 
leńskiego. Pozatem w zjeździe wzięliu dział 
przedstowicie,e organizacji iekarskich z ca- 
łej Polski, oraz sejmowa komisja zdrowia 
z d-rem Rotermundem na czele, 

Zjazdowi przewodniczył prof. Alfred 
Sokołowski. Wizeminister zdrowia publicz- 
nego, dr. Chodźko, przedstawi: dotychcza- 
sową .dziaialność minicierstwa zdrowia i 
prograri pracy na przyszłość. Były mini- 
ster dr. Janiszewski udzielił szczegółowych 
wyjaśnień, dotyczących działalności mińl- 


stersiwa i zbijał pizylem pódzoszone zdr j 


rzuty, zwłaszcza co do wydatków, zazna- 
czając, że przy zmianie ministerstwa na de- 
pattament, wydatki się nie zmiejszą. Naj- 
większe wydatki byly związane z dożywia - 
niem dzieci i ze zwalczaniem duru plami- 
stego. Na dokarmianie dzieci wydańo 
miljon 9u0 tys. marek Z sumy lej pokryła 
Ameryka cztery piątę, a jedną piątą skarb 
polski. 

Głównym przedmiotem obrad byla 
sprawa utrzymania nada! ministerstwa zdro: 
wia, Wszyscy przedstawiciele wydziałów le- 
karśkich oświadćzyji się bezwzględnie za 
uirzymaniem minisiersbwa, 

Uchwalóono dwa wnioski; 1) wniosek 
d-ra Rotermunda, opiewający, że ministër- 
stwo zdrowia musi być bezwzględnie utrży- 
manè w zakresie dotychczasowym, przyję- 
tó 58 b rep przeciw 2, — 2) wniósck 
prof. Mikolajewskiego wskażuje na potrze- 
bę jaknajrychlejszego zakończenia przesile- 
nia, związanegó ze sprawą ministerstwa 
zdrowia, gdyż sytuacja obecna grozi bardzo 
niebezpiecznemi powikłaniami. Dr. Miko- 
łajewski wskazał na bardzo groźny stan 
zdrowia w Galicji wschodniej, gdzie zano» 
towano 13 wypadków. dźumy. 


Zjazd wyłonił delegację, do której 
weszli; dr. Wadyczko Władysław z Wilna, 
prof. dr. Chłapowski z Poznania i prof. 
Mikołajewski ze Lwowa. Delegacja przed- 
stawi uchwalone wnioski Naczelnikówi pań- 
stwa, marsząłkówi Sejmu i prezydentowi 
ministrów. 


Oniewaźnieniż umów Wilsona w Paryże. 


Paryż, 21 grudnis. Według doniesie- 
nis z Waszyngtonu, pismo republikańskie 
w Flalelfji „Leader wowylato sensację 
swoim oświadczeniem, že wszystkia umo» 
wy. zawarte w Paryżu przez Wilsona bę= 
dą mdaremnione, albowiem wedle konsty- 
tucji amerykańskiej do zawarcia nmów 
imieniem Stanów Zjednoczonych potrzeba 
wspólniziałania prezydenta | senatu, w 
Paryża 284 działał tylko sam prezydent. 


Eo cad 


Lódź, Poniedziałek 22 erndnia 1919 roku. 


Redzkcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 


jaciół Denikina, że tinje 


W obozie Denikina. 


Jest dla nas rzetzą bardzo ciekawą, 
chociaż w przybliżeniu wiedzieć, co dzieje 
się w bardzo blisko obok nas rozłożonym 
obozie wojskowym rosyjskim. Myślimy ta 
nie o bolszewikach, lecz 6 wojskach wo- 
dza rosyjskiegó niosącego naczelna me- 
tony. pówledziałbym metody rasowe, 
głównych wytycznych vej akcji, 

Co sie dzieje w obozie Denikina? 

Z wójskami rosyjskimi nie staliśmy 
już prawie sto lat, jako regulerne wojsko, 
— naprzeciw Siebie.  Niewiądomo też 
jeszcze w jakim Stópnin stólmy do Denli- 
kina naprzeciw, a w jakim jesteśmy obok 
siebie, Odwieczne porachunki nakazoją 
wielką ostrożność w formowaniu Stano- 
wiska. Bądź co bądź ostatni faż jaka 
wójskó regularne (pominąwszy akcje Lë- 
gjonów 1914 roku) staliśmy naorzeciw 
rosjann w roku 1838]. Dziś Donikin, 4 2 
jeno atanowiska można to wnosić %upeł- 
nie niedwóżnnoziie, nie przesądza óżły 
liñja 5ajma watin przez Aasz6 wojska 6 
becnia jest linjy polityczną, czy tež stra- 
tegiczną. Wiemy od przeróżnych przy- 
jasa uważa 
raczej ża strategiczną, to znaczy takų 
jaką nam Karaila zająć potrata hleżycych 
nperacji. Wiemy przecież, że Denikina 
rości sobie pretensjn do Galicji wsółod- 
niej i do Uhetszczyziy, a tatóm, że h 
pewnością obecny nasz front nważa Za 
paradoksalnie wybujałą chinerę wojenną, 

Wiemy wreszcie, że Denikin stoi ne 
tem stnuowisku, iż bez udziału Rosji 
nigdy wschodnie nasze granice rozattzyję- 
niąte być nie mogą, Wiemy także, 26 
zamierza, oparty w tym wypadku o bar: 
dzo namiętne pożądania anglików, zlskwi- 
dować hoz reszty całą sprawę ukraińską, 
8 zatójń, ża w nastęjstwie teago bądzie 
dlhciał żadadAla siebie dawnych cubernji: 
Wołyńskiej i Podolskiej. 

Otóż w obozie Denikina, mającym 
tak niezmierne apetyty, nie wszystko Się 
dzieje najlepiej bawet w nojbliższem oto: 
czeniu, Wszystkini wiadomo, jak niedobrze 
się dzieje na Kaukazie, jak chwiejne jest 
położenie w Chersońszczyżnie, Poliawszczyź- 
nie, Kijowsżczyźnie itd. Otóż i w najbiiż- 
szem otoczeniu nie jest dobrze. W satem 
wojsku Denikina jest bardzo siine tarcie 
pomiędzy tymi, którzy pierwsi chwycili za 
broń, a tak zwanymi dobrówolcami. wzię: 
tymi później ż przymusowego poboru Ci 
pierwsi ó.hólnicy, byli żołnierze ź pod 
znaku Korniiówa i Lrozdówskiegó, tat zw. 
Korniłowcy | Drozdowcy, są w stosunku 
do reszły wojska na stanowisku uprzywi- 


Zwyczajne; 90 feń. ża wiersz pełitowy jednoszpaltowy. 
Dróbnet 15 fen. za wyraz, najmniej 1,20 Mk 
Nadesłanerprzed tekstem 4— Mk, w 
ście 2.25 fen. žá wiersz petit 
Nekrologi: 1.50 Mk. za wiersz petitowy (str. 4 sżf 
Ogłoszenia zamiejscowe 0 10 prot: drożel, 
Za terminowy drok ogloszeń 1 oliar ndm: nie odpowiada. 


tekócię 4 Mk, po tok- 
owy (str. 4 szp. 


KALENTAFZE 
DO ZDZIERANIA. 
poleca SKŁAD PAPIERU 


A. J. OSTROWSKI. 
Warszawa 
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Łódź, Piotťkowsku 55. 
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lejowanem. Przywileje te bardzo ciężą Sza- 
rej masie żołnierskiej i są powodem dość 
znacznego wrzenia. 

Drugim czynnikiem fermentu, w wy- 


'sokich kołach wojskowych, przy Deniki- 


nie, jest osoba jego szefa sztabu, Szefowi 
sztabu armii denikinowskiej generałowi Ro- 
manowskieńmu zarzucają, że nie jest szcze- 
rym monarchistą, że jest republikaninem, 
że dlatego właśnie nie popiera akcji gene- 
rała Dragommrowa, prowadzonej na Kijów, 
że zaniedbał sprawy połączenia się z Kol- 
czakiem, pozwalaąc bolszewikom zgnieść 
powstanie kozaków uralskich. Denikin ze 
swej strony obdarza jednak szefa sztabu 
Romanowskiego wielkiem zaufaniem, €0 
daie powód do iysiącznych pomysłów, in- 
tryg i demarszów. 

Należy do tego dodać jeszcze jeden 
hevdzo waźny i bardzo charakterystyczny 
czjucik, fakim jest agitacja niemiecka w 
óddziałśch czynnej armii, Agitacja jest 
tak silna, wpływy jej mają być tak zna- 
czne, że śmitatorom niemieckim przypi- 
suje się nawet otrucie pewnych wyźszych 
osobistości wojskowych 6 altyniemiec- 
kin duchu. Agitacja niemiecka pracuje 
za pomocą kilku, niezłożonych a dowcip- 
nie wybranych haseł, jakietni miedzy in- 
nemi śą. niebezpieczeństwo polskie Ero- 
żące przyszłej Rosji, wielka siła Niemiec, 
jako przeciwników Rosji, wreszcie 0spa- 
łość koalicji w odbudowie wielkego pań- 
stwa rosyjskiego. 

Jakie stosnnki 
panosać na obszarach 
Denikina, oraz w jego wojsku, dowodzić 
może fakt, że między wielu pśrtjami, 
jakie tu dzrałają, działa nawet -partja 
wyższych dowólców. Dodsjmy do tego 
obrszu, iż kdzuey dońscy już nie chaą 
się bić Żo z Kubaniem są bardzo najrę= 
kone stosunki, 3 sam Kubań jest przez 
Denikina blokowany sa pomocą zarządzeń 
celnych, Dovajms do tego, że na całym 
tyn obszarze niema nawet mowy 6 prasie 
niezależnej, że wszystek papier został 
zarekwirowany, ała inożliwość druku ze- 
strzelona w jednem ręku, i że w końcu 
ten chły terrot ogromny nie osiąż8 naj- 
mniejszych rezultatów. J. K. B, 


polityczne muszą 


Gen. Rozwadowski o armji polskiej. 


Lwów, 26 grudnia. „Gazeta Wie- 
czorna* zamieszcza obszerny wywiaj m 
genarułem Tadeńszem Rożweiowskim. Z 
wywiadu wynika, że koalicja nam nie 
zwróci kosztów wojny 7 bolszewikami, 
jakkolwiek miewpuszczenie bolszewików 
do Europy leżało nietylko w naszym in= 
teresie, ale także w interesie koalicji, 


Tą walką zdobylhśmy olbrzemie te- 


rytórju i to, co Się znajduja w naszych 
rąknch, stanowi minigun żądań pol- 
skich. 


Traktowanłe wprogt % Rosją uważa 
gen. Rozwadowski sa brzosiowa. Naszą 
myślą przewodnię na wschodzie winna 
być obrona polskiego stanu posiadania, , 

Między nami a Denikinem jest ta* 
różnica, że u nas niama tendenoji vvbore 
ozych, tymożasemi rósjanie na podstawie 
rzekomych praw etuograficzno hiatoryćz= 
yob (H) mają w dalszym ciągu pretensje 
ĉo Ohełmszozyaty (3), Galicji wschodniej 


(0) d. My na podstawie tyol samych 
praw rewindykujemy nasza ziemie po 
Dniepr i Dźwinę. 


Nasz marsz nad Dniepr i nad całą 
Dźwiną byłbv przedewszystkiem skróceniem 
naszego frantu. 

Stosunek polaków do rumunów mu- 
si się zacieśnić ż powodu łączności inie- 
resów, gdyż grożą nam wspólni wrogowie. 
W dążeniu Niemiec ku Czarnemu Morzu i 
Rosji na wschód Rumunia i Polska są tyi 
wałem, który odgradza Rosję od Niemiec. 

Ten wał ochronny elicieliby Czesi 
przełamać i przez t. zw. „Ruś Karpacką* 
uzyskać bezrośrodnie połączenie # Rosją, 
ażeby później iść razem przeciw Polsce. 
Pewny przodernak tero osaczenie Polski 
stanowią irrmację ruskie na Sł waczyźnie, 

Geu, Rozualowski ocemajqfo naszą 
sytuację optymistycznie, oświadczył: „Dai= 
siej oreż polski wytycza grauice Polski 
aa wachodzie'. 


zajętych prze£ - 


4 


Kuglja, Francja a Niemcy, 


Polityka niemiecka w ostatnich 
 fwnch miesiącach opartą była na speku- 
acji, biorącej za podstawę njawniające 
ię coraz bardziej rozluźnienie tego 
4vartego podczas wojny bloku mocarstw, 
który się zwał w potocznym języku po 
utjcznym koalicją, albo ententą, 

Jak wszystkie sojusze skute konie- 
nością zwalczania wspólnego wroga, 
nusiała i koalicja uledz procesowi pew- 
vego rozkłądu wewnętrznego z chwilą 
ydy zwycięska wojna bezpośrednie nie- 
bezpieczeństwo usunęła. 

Tę chwilę psychologiczną wyzyskali 
Niemcy. Brali oni doskonale w rachubę 
miłączenie się Stanów Zjednoczonych, 
których gseperatystyczne tendencje w 
srrawie ratyfikacji traktalu tak wyraźnie 
ng ujawniły, liczyli falej na zmianę 
korsu we Włoszech, gdzie socjaliści od- 
rieśli wielkie sukcesy i gdzie prądy 
permanofilskie od dość dawna już sią 
uwydstniały, wreszcie nia spuszczano z 
nka w Berlinie zarysowojącej się w róż- 
nych punktach sprzeczności interesów 
Anglji i Francji. 


Jeżeli plany niemieckie zostały po- 
rrzgżowane, to przyczyniło ślę do tego 
w pierwszym rzędzie zbyt pospieszne 
podniesienie głowy prądów. wszechnie- 
mieokich ij movarchistycznych w Rerlinie.. 
Rałaśliwe manifestacje nacjonalistyczna 
i głośne hasła odwrotu zbudziły czujność 
w Paryżu i w Londynie. Wskntek nie- 
7 rabności i zaślepienia, które zdają się 
być nieodłączone od natury niemieckiej, 
karty zostały przedwcześnie odkryte. 

Clemenceau i Lloyd Georze nie po- 
trzebowali dużo czasu, aby zrozumieć e0 
wypada uczynić. Podczas narad w Lon- 
dynie dano nowe podmurowanie rozwa- 
Jającemu się gmachowi koalicji, pojmając, 
że powierzanie mglistnj jeszcze koncep- 
ji Ligi Narodów bezpieczeństwa. Europy 
byłoby ryzykownem. 

„ Wprawdzie nie jest to już dawna 
koalicja Stany Ziednoczóne pozostały 
p» razie na uboczu. Trzonem nowego 
e'juszn jest przymierze Anglji i Francji. 
Przyłączyły się doń Belgja oraz Włochy, 
których pretensje do Adrjatykn można 
Alo zaspokoić, nie oglądając się na 
doktryny Wilsona. 

. Niemcy gsposłrzezłszy, że gra na 
rozdwojenie mocarstw zachodnich nie o- 
kiecoje powodzenia, zmieniły taktykę. 
W ostatniej swej nocie, dotyczącej wy- 
konania traktatu pokojowego, oświadcza 
rząd niemiecki gotowość podpisania trak- 
jata ratyfikacyjuego i vznaje także obo- 
wiązek odszkodowania za zatopienie stat- 
ków niemieckich w Scapa Flow. wnosząc 
tsłko o złagodzenie odnośnych żądań 
Rady Najwyższej, s” 

` Nad tymi panktami toczą ię obecnie 
pertraktacje w Paryżu, które — zdaje 
się — nie natrafią na większe szkopuły. 
Droga do ostatecznego uprawomocnienia 
Wwaktatu jest wroszcie ótwartą, 


-> — 0 


TEESE OOO a ——. 


Xoniec świała 
w świetle naui. 


Mimo zapowiedzi, końca świata 17 
grudnia nie było. Cała p!'zep. wiedn'a no- 
woezesnego proroka ameryk. Porty, o- 
pierała się na prastarej doktrynie astro- 
iogicznej.  Kajłan bsbiloński Berosos, 
który za panowania Aleksandra W, napi- 
sał po gręcku historję chaldejską, donosi 
w jednym z zac'owansch fra”mentów, że 
magowie jego kraju zai owiadali spal nie 

wę ziemi na dzień, w którym wszystkie 
planety (do nich należało według s aro- 

żytnych i słońce) staną 

Raku i jeśli ta konstelacia nastąri w Ko- 

ziorożcu, to ziemię zniszczy potop, Ta 

sama konstelacja zamyka według Platona 

(w Timajosie) „rok doskonały* czy „peł 

“y's po którym świat płonie w ogniu, by, 

jak Feniks, odrodzić się na nowo. Po- 

przestając na tych dwuch szczegółach na- 

"t czy wierzeń, odnoszących się do koń- 

«a świata, „omijamy resztę ogromne: o 

matórjalu o końcu świata w podaniach i 

wytach, a zastanowimy się za przewodem 

M. B. Wejrsteina, jak się na tę sprawę 

"apatrują dzisiejsi uczeni. ' 

„Budowa naszezo systemu sloneczne- 

«o jest chyba wszystkim dostatecznie 

anana. Przypominamy więc tylko, że dro- 

ri planet i księżyców teco systemu nie 
wą tak rozpięte, aby się przecinały, cho- 
«aż prawie wszysikje leżą w jednej 

płaszczyźnie, Jedna droga ciąvnie się 
wewnatrz drogiej tik, że ciala, biegnące 


w prostej linii w | 


Poniedziałek, 22 grudnia 1219 r. 


Wilhelm II, 


Myš! wydobycia na światło wszystkich 
dokumentów niemieckich, odnoszących się do 
wybuchu wojny powstała w niemieckich ko- 
łach radykałno-socjalistycznych w pierwszym 
okresie rewolucji, kiedy niezależni socjaliści 
brali jeszcze ndział w rządzie. Wówczas nie- 
zależni socjalista Kautsky, który przez krótki 
czas zawiadywał urzędem dla spraw zewnę- 
trznych zabrał wszystkie tajne akta relem 
ogłoszenia ich. Późniejszy rząd schleidema 
nowski niewątpliwie pozostawiłby najchętniej 
te miażdżące dowody winy Niemiec w paj- 
głębszem ukryciu, ale Kautsky już miai red- 
pisy w swoim reku i zamierzał wydać książ- 
kę z głównym: dokumentami. Wobec tego i 
rząd zrobił z potrzeby cnotę i kazał przez 
br. Montgelas i profesora Schnuckinga ogło 
sić urzędowy zbiór aktów fyplomatycznych 
z pamiętnych dni przedwoiernych. Publika- 
cja Kautsky'ego ukazala sią najpierw Zaura- 
nicą į wowolała tam o'romną sensację, a ze 
strony nacjonalistów niemieckich ściągnęła 
gromy potępienia na avtora. Krótko potem 
i rząd — nie mogąc już dłużej zwlekać — 
wyda! zbiór nrzędowy dokumentów. 


Ogłoszenie trch akt rzuciło sporo Świa- 
tła na rolą Niemiec przy wybuchu wojny i 
na odpowiedzialność poszcze ólnych osób, 
stojących wówczas u steru w Berlinie. Naj- 
bardziej skompromitowany z całej afery wy- 
chodzi niewątpliwie były cesarz Wilhelm IT. 
Razem z aktami opublikowano mianowicie, 
jak wiadomo, jego dopiski osobiste do po- 
szczezólnych referatów, memorinłów i tele- 
gramów, które przechodziły przez jego ręce. 
Dopiski te odzwierciadlają w ca'ej pełni stan 
dnszy ówczesuego imperatora i odsłaniają 
taką bezdeń bezinyślności, arogancji, ciasno- 
ty i wprost zbrodniczej lekkomyślności, że 
i najgorliwszym wszeclmiemieckim obrońcom 
Wilhelma II opaść muszą ręce. Gdy czyta 
sią te uwagi, pisane żargonem nodoficer- 
skim, w których miejsce snmiennej rozwagi 
zajmują buńczuczna pewność siebie, błazeń- 
skie koncepty i despotyczne pomiatanie in- 
nymi. wówczas z przerażeniem przychodzi 
na myśl, że człowiek tego rodzaju mógł w 
chwili przelomawej dla całej Europy deny- 
dować o polityce jednego z najpotężniejszych 
mocarstw, 

Z długiego szeregu klasycznych wprost 
popisów marginesowych ekscesarza wyjmuje- 
my tylko kilka przykładów najbardziej zna- 
miennych: ` ł 

Dnia 25 lipca zwraca sią kanelerz 
Bethmann-Hollweg do cesarza z telegramem 
w którym pisze, że dowiedział się, iż cesarz 
na skutek alarmującej depeszy Biura Wolffa 
wydał rozkaz przyśpieszenia powrotu floty 
niemieckiej dó portów. Kanclerz prosi, aby 
ze względa na to, że Anglia żadnych odpo- 
wiednich zarządzeń nie wydała, rozkaz ten 
cofnąć. Do tego telegramu dopisuje cesarz 
m. it ..Niebywała insynnacia! Nieslychane! 
Nie mem zwyczaju wydawać zarządzeń woj- 
skowych na skutek jakiegoś telegramu Biura 
Wolffa, tylko pódług ogólnej sytuacji, a tej 
kanclerz cywilny jeszcze nie pojął!* 

Dnia 1 sierpnia nadsyła ambasador 
niemiecki w Londynie, Liclinowsky, relację 
o oświadczeniu ministra Greya, w którem 
tenże wskazuje na możliwe komplikacje, © 


tylko zbiiżają się do siebie (w konjunk- 
cji) lub oddalają (w opozycji. Nawet naj- 
bliższa Wenus zbliża się do ziemi tylko 
na—40 miljonów kilometrów, Ale istnie- 
ją też w nasz m systemie ciała, których 
drogi przec nają się z drogami planet lub 
idą tak blizko sieibe, że mogą spowodo 
wać zdeczenie lub przynajmniej silne za- 
burzenia ruchu, Tak ziemia wyrywa nie- 
jsko meteory z dóz, zana lto do niej zbli- 
żonych, Ponieważ jednak największe » 


nich nie przewyższają objętością małero: 


pagórka, ziemia nie odczuwa prawie «wych 
zderzeń, fatalnych tylko dla samych me- 
teorów. 

Takie systemy, jak nasz słonerzny, 
krążą znowu kolo siebie, tworząc systemy 
wyższe, te zuowu wyżse it. d. Jeśli 
zważymy, że nasz system słoneczny poru- 
sza się z szybkością 20 klm. na sekundę 
po drodze, która wsgląda jak linja pro- 
sta, tak, że w przeciagu dziesiątek lat 
nie można * było poznać jei skizywienia, 
to możemy stąd wn oskować o podob'em 
ro”pięciu dróg iunych sis'emów i przy- 
puścić, że w bec wiel:iej liczby gwiazd 
i systemów (okolo 10 tysięcy miljonów), 
zd'rzenia się gwiazd i systerów, a wigo 
katastrofy światowe są możliwe, choćby je 
przedzielały miljony lat. 

Ale uczeni przyjmują katastrofy także 
w krótszych odstępach, a za ich ofiary u 
ważają „nowe gwiazdy“, Picrwsza obser- 
wacja zr. 1572 odnosi się do „nowej 
gwiazd)“ w Kass opei. Osiągnęła ona 
jasność najświ' tniejszej z gwiazd stałych, 
Syrjusza, a już po dwu latach prawie zni- 
tła w ciemności, W naszych czasach ta- 
ką cudowną gwiazdą byla Novą Persei, 
która pojawiła się 21 lutego 1901 r., szyb- 


po mich, nie mog pje uiguy spotkać, alọ | ko warosla w jusuość, potem trochę po- 


„mierza Serbji 


ileby Niemcy nie uszanowały neutralności 
Belęji. W dopisku swym cesarz nazywa wy= 
wody Greya „baianiem* (Gefasel), o Greyu 
samym pisze: „Fałszywy hułtaj* (Falscher 
Hallunke) a do zdania, w którem Grey pro- 
ponnie, aby ewentualnie celem uniknięcia 
ogólnej katastrofy podczas wojny z Rosją, 
Niemey i Francia nzbrojone staly naprzeciw 
siebie bez atakowania się, dodnje cesarz: 
„Ten drab oszalał, albn jest idjotą* („Der 
Kerl ist toll, oder Idiot“). 

Dnia 1 sierpnia telegrafnje ambasador 
niemiecki z Rzymu, że minister włoski mar- 
kiz di Sen Giuliano wyłuszczał mn powody, 
dla których Włochy nie mogą przyłączyć sią 
do wojny po stronie Niemiec. Cesarz. który 
widocznie pisał ze swej strony także wprost 
do króla wloskieg dopisuje: „baidak! (Schor- 
ke— odnosi sią do ministra San Giuliano, 
król mi wogóle nie odpowiadał. 

Jeden z  najcharakterystyczn'ejszych 
dopisków figuruje na sprawozdeniu ambasa- 
dora niemieckiego w Wiedniu Tschirschkyego, 
Tschirsehky donosi o nastrojach woiowni- 
czych w Wiedniu wobec Serbji i dodaje, że 
korzysta z każdej sposobności, aby „bardzo* 
poważnie i z naciskiem przestrzegać przed 
zbyt pospiesznymi krokami*. Do tego dopi- 
suje Wilhelm: 


Kto go do tego upoważnił? To jest 
bardzo glupie! Nic go to nie obchodzi, bo 
jest „rzeczą Austrii wyłącznie, co zamierza, 
uczynić. Potem, jeżeli sprawa pójdzie krzy- 
wo, będzie się nazywało, że Niemcy nie 
chcialy! Tschirschky. niech sobie da spokój 
z te" głupstwem! (Unsinn(. Z serbami trze- 
ba porządek zrobić i to szybko“. 

Z dopisku tego widać najlepiej, jak 
Wilhelm za wszelką cenę chciał wojny. 


Na telegramie ambasadora bar. Schoe- 
na z Paryża, że rząd francuski pragnie zlo- 
kalizować zatarg serbsko-austrjacki, robi 
Wilhelm dwie soczyste uwagi: raz dopisu- 
je „Quaisch*, drugi raz „Verklauśuliertes 
Blech!“ 

Jeszcze piękniejszy epitet znajduje ce- 
sarz dla przedstawiciela francuskiego w Pe- 
tersburgu, Dopisuje mianowicie na liście, 
w którym ambasador niemiecki z Peters- 
burga donosi o jakimś niemilym dla niem- 
ców: artykule swego kolegi. francuskiego 
słowo „Schwein!“ 

Na doniesienie z Wiednia, że rząd 
austrjacki chciałby stawić takie warunki 
serbom, którychby ci nie mogli przyjąć, 
pisze Wilhelm; „Trzeba zażądać- oddania 
Sandżaku (prowincja serbska), wtedy. bur- 
da będzie odrazu (dann ist der Krakehl 
sofort da!) i ; 
" Kiedy niemiecki pełnomocnik wojsko 
wy w Petersburgu donosi o rozmowie 
z księciem Trubeckim, który radzi PA 
sporne między Austrją a Serbią oddać przed 
międzynarodowy sąd rozjemczy w Hadze, 
dopisuje Wilhelm słowo: „Blödsinn“. 

| Gdy Tsch rschky referuje, że austro- 
minister hr. Berchtold nie za- 
zabierać terytorium, pisze 
Wilheim na marginesie:  „Osieł! Trzeba za- 
żądać Sandżaku, bo inaczej serbowie doj- 


węgierski 


dą do Adrjatyku*. 


Wreszcie do telegramu donosząc:go, 
że serbska rada ministrów w Belgradzie, 
obradując nad uliimatum austrjackiem nie 
doszła jeszcze do żadnej decyzji, dopisuje 
Wilhe.m następującą uwagę: 


ciemniala. ale po dwuch dniach zaćmie- 
wala blaskiem inne gwiazdy, by znowu 
śriemnieć i spaść na 12 stopień jasności, 
Nova Gemini z 11 marca 1912 wzrosła 
tylko du piątej wielkości. Otóż te i tym 
podobne gwie.dy istnały z pewnością 
przed odkryciem. ale świeciły tak słabo, 
że usuwalv się przed obserwacją ich na- 
gle rozbł śnięcie przypisują uczeni zde- 
rzeniu się, z drugiem ciałem Od tego 
zd”rzenia oba się rozżarzyły. Ale choć- 
by nawet rozbł:śnięcie nowse! gwiazd nie 
pochodziło od katastrof, tylko bylo wyni- 
kiem iunych, dotąd nieokreślonych pro- 
cesów, to i tak możliwości pewnych ka- 
tastrof nie mozna za! rzeczyć. 
mo zbyt zbliskie przejście dwuch ciał o- 
bok siebie może mieć zgubne s utki dla 
jednego z .mch lub dla obu, Tak wiele 
komet. zbliżywszy się zanadto do Jowisza, 
otrzy':alo nową droge kolo śleńca; inne 
dopiero przez to weszły w nasz system 
sloneczny. Nie tak dawno przeżwliś y 
przesście ziemi przez ogn komety Hallesa 
lub też obok niego Mówiouo wtedy, że 
ziem a przeszła przez niego tak, jak słoń 
przez siatkę pajęczą Ale choćby nawet 
po:ównanie z pajęczyną bilo za grube, to 
nie trz ba zapom nać. że Lom*ty zawiera- 
ją. także gazy trujące i gdyby te w pew- 
nej ilości były istn'aly w eg nie komety 
Halleva. to owe przeiś ia mogloby było 
się skończyć katustiofą istot, żyjącyca na 
ziemi. : i Ì 

„ Zóllner objaś'iał pojawienie sie „no- 
wych gwsazd* wybuchami razżarzonej ma- 
sy, z ich wnętrza. Choćby ta hvsp teza nie 
dała się utrz'mać, to kat strofy, pocho- 
dzące z wnętrza ciał, wydajn się. możli- 
emi. Eksplozja gazów slonecznicu, za: 
śnacza,ąca sie tak zwśnemi proiuseran- 


Ome nn NN S a, 


Wsz'k sa- ` 


Fr. 849. 


„Dumni słowianie! Jak pustem oka- 


zuje się tak zw, państwo wielkoserbskie, 


Tak ma się rzecz z wszystkiemi państwa 
mi słowiańskiemi. Tylko mocno na nogi 


tej hołotyzgnastępować. (Nur feste auf die 
Füsse des Gesindels getreten!)*, 


Próbki te stylu cesarskiego chyba wy- 


starczą. jest to ten sam styl koszarowo- 
junkierski, E 
w swojem znanem „immer feste druff!* 
Tak wygląda dynasija Hohenzollernów w 
czasie wielkiej wojny światowej. Otchłań 


który odziedziczył  kronprinć, 


nikczemności, cynizmu i manji wielkości, 


wyhodowanej w dworackiem, bizantyńskiem 
otoczeniu berlińskiem, pozostawia poza so- 
bą wszystkie przykłady z najgorszych áh- 
soluiystycznych czasów Ludwika XIV, któ- 


re Francja przypłaciła rewolucją. Teraz ró: 
zumiemy, że i w Niemczech rewolucja by- 


ła nieuniknioną. Wilhelm jest winnym zbro- 


dni współwiny w wywołaniu strasznej Kí- 
tastrofy wojennej, w której miljony straciły 
życie i zdrowie. Powinien być on skazany 
przez sąd, który sądzić musi według calej 
surowości i prawa. 


= I— 


Ze świata. 


Robotnicy angielscy bolszewiczeją. 

Z powodu zjazdu właścicieli miljonowych 
zakładów i fabryk nbrań i ekryc w Glasgo- 
wie, tłumy robotników i robotnie otoczyły 
gmach, gdzie obradowali miljon r.y nad 
wyższeniem kapitału zakładowego z 10 dó' 
20 i ówieró miljonów, tant. i odpowiedn oh 
zysków do wysokości 73 miljon. fant. Przy 
skompanjamencie okrzyków i śmiechu r pó- 
śród tłumu, akcjonarjnsze pośpiesznie powzięli ` 
uchwały i rozjechali się, 

Tymczasem robotnicy i robotnice urz 
dzili wiec pod gołem niebem, na którym za“ 
żądono unarodowienia wszystkich fabryk i 
zakładów wyrobów bławatnych, 

Stwierdzono, że podczas wojny dział ten 


przemysłu przyniósł 19 miljon. fant. czystego 
dochodu. Wzniesiono okrzyki na eześć repn 
bliki socjalistycznej i edśpiewano „Czerwony 
Sztanda*, ZE 


Osobliwy wypadek medyczny. - 


W tych dniach, jak donoszą z Kopen- 
haci, sądy duńskie rozważały ponownie 
sprawą niejakiego Bnudersena, który do- 
puścił się był niemniej jak 198 kradzieży, 


za co był już skazanrm i od 1917 r. od- 
stadywał karę więzienia. Podówozas.opa=_ 


wiadał ciągle, że prócz niego w sprawę 
tych kradzieży wmieszane były jeszcze 
cztery inne ogoby, które go smnsiły do 
współdziałania pod grożbą wtrącenia go 
do domu obłąkauych. 

W tym czasie, gdy był w więzieniu, 


okazała się potrzeba dokonamia pa nim 


operacji. Operacją tą była trepanacja 
czaszki, której zjamąnia doznał podów- 


czas jeszcze, gdy był całkiem mlodym 
chłopcem. Od owego wypadku pozostawał 


mu odłamek czaszki ma zwojach mózgu. i 


nacisk przezeń wywołany powodował u 


pacjenta ataki epileptyczne, hałucybó- 


cje i sporadyczną bezprzytomność, ezeg0. 
wynikiem było, iż w popełnianych przez 


niero Fradzieżach był bezwaiunsowo nie- 


 naprowadziła dawniejszych uio 


cjami, 
nych na myśl, że i ziemia podlegalá ta 
kim katas rofom, odmieniającym jej obli; 


cze. Dopiero badania anielskiego geo: 
loga Lyell'a utorowały drogę przkónafiu, 
że geologiczne zmiany nie polerają vą 
katastrofach, ale są wynikiem powolqych 
przemian, trwających przez mijony Jat. 
Do takich rrzemiśn potrafi się człowiew. 
dostosować, jak się dostował w epoòë Jo: 
dowej, O ile więc niema się co obawiać 
przyszłych katastrof geoltgicznych, pi « 
le trzeba się liczyć z możliwośc'ą, że | A 
system słoneczny wpadnie w jakąś mgfá- 
wice.. 


Koniec świata byłby końcem stanów. 
wszysikich istniejących rzeczy. Otóż kaž: 
da rzecz, czy system rzeczy, znajdujący, 
się w pewnym, ozńaczownym stanie, DOSIA 
da energję, np. potencjalną. oiiae 14 
elextryczną. ciepło, światło i t.d, ka 
w pewnej ilości. Z tych ilości jedni p 
zuja w danych akoliczuościach CENY j 
największą wartość, drugie mcżliwie nāj 
mniejszą, Inne wartości pośrednie, żapić 
Sama przes, gig nie może „1 gie. 
Żadna zmiana stanu, któraby notą A nyja 
w.ższe wartości energji jeszcze pÓWIiĘ „:, 
szyła, albo możliwie najmniejsze ji tiis 
zma'ejszyła, Tylko waitości pósrędnie. 
byłyby ala nej dostępne. Musimy wiec, 
jeszcze wiedzieć, kiedy i tu niemożliwa. 
jest zmiana sama z siebie. Do oźliaczeniA 
tego służy pojęcie—entropji. Entropją pór. 
leza jak materja i rnereja na dwu ozin 
nikach: jednym jest energja (np. eifpIO), 
drugim Intensy ność (np. *temperatura). 
Boltmann określił, że entropja jakie- 
gokolwiek stanu jest oznaczona „paw lo- 
podobieństwem teso sianu w -obręvje 


wszyStzich ata ów możidwiea wŚrÓd 'da- 


LJ 
- 
ja 


Ar, 840. 


Operacja powiodła sìa wadzwyczaj 
szczęśliwie, a w wras z w;zórcwieniecj 
ustąpiły ataki epileptyczne i halcornacje, 
a lekarze najznakomitai orzekli, że po- 
pełnione przez chorego. przestępstwa sta- 
ły w bezpośrednim związku z jego stanem 
choroltliwym i że przeto za nie nie może 
być odpowiedzialnym. 

Oficer-pcseł złodziejem. 


We Francji podczas wyborów zda- 
rzył Się dość przykry wypadek. Oficer 
francuski, odznaczony w czasie wojny wie- 
lu krzyżami, wybrany posłem przez li- 
dność okręgu Lille, zcstał w parę dni po 
wsbórach skazany na dwa lata więzie- 
nia za nadużycia, popełnione w swym 
puiku. 

Wyborcy w chwili składania głosów 
na swego kandydata nie znali jogo spra- 
wek, Wiedziano tylko, że porucznik Ver- 
niers, oficer artylerji w rezerwie, był bo- 
haterem. Eo też laktycznie walczył on 
bardzo dzielnie, a pierś jego zdobiła wstąż- 
ka Legji honorowej, gwiazdy i palmy 
17tu pochwalnych wzmianek, order woj- 
skowy, 8 56 wzitianek honorowych stwier- 
dzało tyleż zranień Verniersa w czasie 
kampanji wojennej, 

Komitet wyborczy, roroznmiawszy się 
z dzielnym oficerem, ogłosił jego kandy- 
daturę: -Z pewnem zdziwieniem zauważo- 
ne, żę mimo rozpoczętej kampanji wybor- 
czej, kandydat nie zjawił się, aby osobi- 
ście przedstawić się wyborcom. W prze- 
dećnia wyborów dowiedziano się, że kan- 
dycst znajduje Sig w. prewencyjnem więzie- 
niu. sąjlu, wojennego, 

„Verpiers został oskarżony o zdefran- 
dowanie z kasy pułkowej 18,000 faanków. 
Szezerółowe Śledztwo wykazało, że w ro- 
ku 19:8 — 1919 służąc w 178 pułku arty- 
lerji, okradł | wysłał do swego ojca dwa 
kopie, wózek angielski, oraz różne inne 
rzeczy wojskowe. W czasie posiedzenia 
gądn wojeńnego Verniers bronił się bar- 
dzo.lchq,.z miną dziwnie obojętną. 

"Dnia 6 grudnia Verniers został ska- 
zany przez 84d wojenny na dwa lata wię- 
zienia i degradację, za nadożycia w admi- 
nistracjj wojskowej i kradzież. 

Komitet wyborczy okręgu Lille za- 
żądał wobec tego dymisji Verniersa i przy- 
stępujs do wyborów nowego kandydata. 


z Rady Miejskiej. 


= Posiedzenie Rady Miejskiej odbędnie 
się we wtorek, 28-go grudnia Porządek 
dzienny obejmuje: Komunikaty, wnioski 
magistratu w , sprawie: zatwierdzenia 
„Ustawy miejscowej zabudowy m. Łodzi”, 
podwyższenia taryfy tramwajowej, subsy- 
djom dle „Kropli Mleka“, nabycia posesji, 
położonej przy ul. Nowe Sarny 17, celem 
powiększenia placu pod budową gazowni, 
pobierania dodatku na rzecz Kasy miej- 
skiej w wysokości 50 proc. do państwo- 
wego podatku przemysłowego, a miano- 
wicie: 1) 50 proce. dodatku do przemysło- 
wego podatku repartycyjnego od przed- 
siębiorstw nrieobowiązanych do publiczne- 
go składania rachunków, 2) 50 proc. do- 


nych stosunków wewnętrznych i zewnętrz- 
nych. : 
l Z tego wynika, że ze wszystkich sta- 
nów, które pewne ciało lub system ciał 
może przyjąć sem s siebie, ten jest naj- 
trwalszy, który posiada największą en- 
tropję, to znaczy jest najprawdopodob- 
niejszy wśród danych okoliczności, Stany 
mniej stałe są mniej prawdopodobne, a 
najmniej przwdopoćobny jest stan—wprost 
niestały. ^ : 

Według tych przesłanek sformołowa- 
no zasadę, regulującą wszelkie zmiany w 
naturze i rozstrzygejącą o jej ostatecznym 
stanie, WszyBikio procesy w naturze dążą 
do pomnożenia entropji, odbywają sie wiec 
w kierneku stanów prawdopodobniejszych, 
trwalszych, ja 

Zmniejszają one zarazem wolną enrgję 
to jest część ernersji ogólnej zużytej na 
przemiany i w ten sposób prowadzą do 
spoczynku absolutrego lub najmożliwszego. 
Gdy wiec preozsy osiągnąły stun najwyż- 
szej entropii, najviększego prawdopodo- 
bieństwa w danyca siosunkach i najmniej- 
szej wolnej eneryji, ustają czy kończą się. 
Ńejprcetszym przykiedem na to jest wa- 
bacio puszescie w ruoli 1 wreszcio sis- 
jące. Tas jest wszęuzie w naturze, gdzie 
około sienu równowarvi odbywają się ru- 
chy, bo wszędzie istnieją opory. 

Nie inaczej ma się rzecz-z końcem 
prococów na świecie. Cały Świat dąży do 
stenu, w którym posicda możliwie naj- 
mniejszą ilość energji przemiennej i mo- 
żliwie naiwiekszą ilość entropii, czyli, wy- 
rażając rzecz skrajnie: w której nio po- 
siąda juź żadnej energji przemiennej a 
mośliwie na;większą na świecie eniropję. 

0 jest sławna zasada eutropijna 
©1408U86, WYpruWaUzoJa Z głównej žasā- 
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datku do przemysłowego podatku od 
przedsioviorstw obowiązanych do pablioz- 
nego składania, a mianowicie: a) 50 proc. 
dodatke do podatku od kapitału, b) 50 
dodatku do podatku procentowego zgi 
zysku; podniesienia ceny kalkulacyjnej 
obiadów dla dorosłych z- 25 fen., na 38 
fen. i dla dzieci z 26 fen, na 28 fen., 
oraz pobierania od konsumentów doro- 
słych po 15 fen, a od dzieci zaś po 5 f. 
za obiad. 


W konkursie mogą brać udział wssy« 
gey urzędnicoy komunali w Łodzi. Termin 
nadsyłania prac upływa w dn. 29 b. m. 


Wypłata pracownikom miejskim. 


W związku z uchwałą Rady Miej- 
skiej z dnia 17-go b. m. wypłacono już 
wszystkim pracownikom miejskim przy- 
znaną im różnicę pensji, poczynając od 
1-go listopada r. b. 


Wczorajszy wiec. 


Wczoraj w Teatrze Wielkim odbył 
się wiec robotniczy, zwołany przez za- 
rząd związków robotniczych przy ul. Pu- 
stej, w celu omówienia sprawy unormo- 
wania wysokości płac dia robotników 
przemysłu włókienniczego, oras spraw 
aprowizacji. 

W sprawie cennika płac uchwalono 
żądać podwyżki 75—100 proc W dy- 
skusji zabierali głos liczni mówcy. 

Bardzo gorące rozprawy wywołała 
sprawa aprowizacji, którą referował rad- 
ny Kafanke, Mówca skarżył sią na pie- 
dołestwo ministerjum aprowizacji, z winy 
którego miasto cierpi głód- 

Kilkunastu mówoów poddało surowej 
krytyce rospodarkę rządu, uchwały Sej- 
mu, niedołęstwo i złą wolę kolejnictwa. 
Większość przemówień skierowaną była 
przeciw paskarstwu obszarników i chłop- 
stwa, którzy w bezczelny sposób zdzie- 
ają skórę ludności robotniczej. 

Wiecownicy zaprojektowali. trzy ra- 
zolucje, które jednak nie zostały poddane 
pod głosowanie, gdyż przed wyczerpa- 
niem dyskusji sala prawie że opustoszała, 

Wnioski przyjęto jako dezyderały i 
na tem wiec został zakończony. 


Adres. 


W dnin dzisiejszym delegacja, złożo- 
na z ks. prałata Tymienieckiego, starosty 
Zbrożka, radnego Wolozyńskiezo i dele- 
gatów robotniczych, doręczy w Warszawie 
prezydentowi ministrów inż. Skulskiemu 
adres hołdowniczy, podpisany przez prze- 
szło sto zrzeszeń i instytucji łódzkich, 

Adres ten, wykonany artystycznie w 
jednym z łódzkich zakładów graficznych, 
zawiera treść następującą: 

„Niezłomuemu bojownikowi 6 mio- 
podległość w czasach zalewu prusactwa, 

Pierwszemu prezydentowi m, Łodzi 
s wyborów; 

Organizatorowi i obrońcy polskiej 
admi sistracji w Łodzi; 


Posłowi do Sejmu od miasta Łodzi; 

Wybitnemu mężowi stanu Niepodleg- 
łej Polski, który zdołał wyczuć wolę naj- 
szerszych mas Narodu; i 

Prezydentowi ministrów Leopołdowi 
Skulskiemu, podpisane władze, instytucie, 
Stowarzyszenia i obywatele składają adres 
ten przy objęciu przez Niego kierownictwa 
rządów kraju. 

Podajemy Ci, Panie prezydencie, skt 
ten, aby wlać w serce Twoje otnchę przy 
podjęciu trudnego, aoz: zaszczytnego za- 
dania, wierząc, że powołavy przez Ciebie 
Rząd będzie silny i trwały, budzący zaw 
fanie w szerokich sterach Narodu, czego 
Ci z serca zyczymy 1 tego dla dobra i 
szczęścia silnej, zjednoczonej Ojczyzny 
pragniemy. 

W Łodzi, dnia 22 grudnia 1919 r. 


Nowa wersja o zabójstwie cara. 


17 września r. b. w Permie w gmachn 
komitetu wykonawczego permskiego Sow- 
depu rewolucyjny trybunał rozpatrywał 
sprawę 28 aresżtowanych, oskarżonych © 
zamordowanie rodziny carskiej. 

Posiedzenie trybunała moskiewską 
„Prawda“ opisuje w słowach następoją- 
cych: Rewolucyjny trybunał pod przewod- 
nictwem tow. Matwiejenki rozpatrywał w 
ciagu dwóch dni sprawę o zamordowanie 
cara, żony jego Aleksandry, córek Olgi, 
Marji | Anastazji oraz osób ne Świty 
carskiej. i 

Jak wyjaśniono na śledztwie, zabito 


O amerykańskie surowce. 


W sprawie projektu grupy kapita- 
listów amerykańskich, którzy zamierzają 
przemysł łódzki zaopatrzyć w bawełnę i 
wałnę, ktrre to surowce mają być poza- 
tem przerabiane w fabrykach łódzkich 
na fabrykaty na eksport do Ameryki, 
przemysłowcy łódzcy jaś przedstawili 
swoja zaBądhicze propozycje. W styoz- 
nin oczekiwana jest odpowiedź grupy 
kapitalistów amerykańskich na te propo- 
zycje. 22 omoby, w tej liczbie trzech członków 
ekaterynburskiego sowdepu — Grazinowa, 
Jachontowa i Maljutina, dwie kobiety ~- 
Marję Arraksinę i Elżbietę Malinową, 
reszta oskarżonych stanowi eskorte cara. 

Badania oskarżonych i świadków wy- 
jaśniają w zupełności okoliczności zamor- 
dowsnia cara. 

Car i reszta osôb zostali rozstrzelani 
przyczem przed śmiercią, jak stwierdzono 
na śledztwie, żadnym znieważeriom lub 
torturom poddawani nie byli. Główny oskar- 
żony Jachontow zeznał, że zorganizował 
on zabójstwo carskiej rodziny za namową 
lewych eserów, do których on należał; za- 
bójstwo miało na celu dyskredytowanie 
wladzy sowieckiej (1%). Zamordowanie esra 


Ze Związku urzędników. 


Onegdajsze nadzwyczajne ogólne 
zebranie nie doszło do skutku z powodu 
nieprzybycia dostatecznej ilości członków. 
Nowy termin wyznaczony został na po- 
niedziałek, dn. 29-go b. m. w sali Rady 
miejskiej. | 

Sokcja oświatowa przy związku za- 
mierza w styczniu wydać „Biuletyn związ- 
ka zawodowego urzędników miejskich w 
Lodzi“ i rozpisała konkurs ua dwa arty- 
kuty: 1) Prawa i obowiązki urzędników 
komunalnych; 2) Obrona interesów zawo- 
dowych. Za najlepsze artykuły wyzna- 
ozona została nagroda 100 i 50 mk. 


dy Carrota-Clausinsa. Jeśli więc procesy 
świata zdążają do tego, że przemienna 
część ogólnej energji ciącie się zmniejsza, 
przechodząc w ciepło i promieniowanie, to 
ostatecznie wszystkie ruchy ustaną, ciała 
niebieskie po wygaśnięciu połączą się w 
potężną masę, stałyi płynny stan materji 
będzie najmniejszy, stan gazowy najwięk- 
szy. Taki konico świata nazwano śmiercią 
entropiezną. 

Przeciw konieczności takiej śmierri 
wystąpili uczeni jak Zehnder, Jaumann, a 
navka względności H. Minkowsxiego wprost 
jej zaprzeczyła. Jeśli z nim nie bętziemy 
świata pojmować czasówo i przestrzennie, 
lecz ozasowo-przestrzennie (przyczem ozas 
jest czwartym wymiarem przestrzeni, a 
przestrzeń drugą, trzecią 1 czwartą dy- 
mencją czasu), to nie będzie w nim ani 
spoczynku ani ruchu różniącego się szyb- 
kością i ulegająceco zmianom: Wszystkie 
ciała czy spoczywają, czy się poruozeją 
w przestrzeni, b'ezną w przestrzennym 
czasie po przestrzenno-czasowychi dro- 
gach s wiecznie równa szybkością. Ża ne 
tarcie, Żaden opór nie mn na nie wpływu. 
Choćby się wszystkie ciała zderzyły, ten 
ruch w przestrzennym czasio—powstenie. 

Nawet więc śmierć entropiczna jest 
niepewna. Ci uczeni, którzy sądzą, że ze 
wszystkich rodzajów energji (nie wyłącza- 
jac ciepla), najmniej przemienną jest 
energjs— psychiczne, przypuszczają, że na 
końeu świąta reszta istniejącej energii 
musi się objawić (po za promieniowaniem 
i enereją potencjonalną) — jako energja 
psychiczna. Końcem świata byłoby więe 
nie śmieró, lecz—życie. 

A. Q. 


HENRYK MANN. 


Nędzarze. 


(Tłómaczył G. W.) 
(Ciąg dalszy.) 


Balrich usłuchał i poszedł okrężną 
drogą, co mu zajęło połową nocy. Obsta- 
wiony był las, droga, wszystko, prócz ko- 
szar, Kogóżź mozli oni tutaj szukać, Nikt 
jeszcze nie wrócił do domu; nawet brama 
stała otworem. Łagodrie położył chłopca 
ma swem łóżku, stanął nad uim i załamał 
ręce. — Oto jest bohater Bo któż go 
zmusił i cóż go to obchodzi... Czy tak wy- 
glądają bohaterowie? Jeżeli tak, to my, 
nędzarze, nie możemy: być bohaterami, 

Stał wpatrzony w chłopca, jakgdyby 
nie on niósł go przez pół nocy i tutaj 
ułóżył, patrzał nań ponuro z pod zmar 
szczonych brwi, aż nagle przestraszył się 
i szybko przystąpił du przewiązywania ran 
śpiącemu. Stało się. Balrich w zamyśleriu 
mówił do siebie: — Ma siedemnaście lat, 
jest bogaty, a idzie z nami, nedzarzami, 
zrozpaczonymi, — W odoeowiedzi na to 
zapytał chłopiec nie otwierając oczu: 

— Zrozpaczonymi? Czyż nie byłeś 
szczęśliwym? 

Balrich odpowiedział: — Tak; tak 
szczęśliwym jest się wtedy, gdy wreszcie 
przychodzi samobójstwo po wiecznej nę- 
dz 


60) 


y: 

Młody bogacz uśmiechnął się. — Pią - 
knie było, niby wielkie święto. 

Balrich położył mu dłoń na rozpalo- 
nem czole. — Tryawf — odezwał się chle- 
w gorączce, — Pędzimy pozcś niebo, 


samne 


ogółem 11 osób. Oskarżono o to zabójstwo. 


2. 


- zerze 


TEATR POLSKI (Dzielna 18). 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego, 


Poniedziałek 22-go grudnia. Występ Janiny 
Szylinżnnki „Pan Poseł*, komedja w 3-0h aktach 
M. Fijałkowskiego. 


planowane było jng w Tobolsku, lecz mw 
udało się, zawdzięczając wzmożonemu do- 
zorowi nad rodziną carską, 

W Ekaterinburzu, w chwili, gdy zbli- 
żanie się czecho-słowaków do miasta wy- 
wołało panikę wśród. władz sowieckich, 
Jschontow, korzystając z6 swej władzy w 
charakterze prezesa czrczwyczajki, wydsł 
rozkaz zamordowania cara i jego rodziny, 
Jachontow oświadczył, że był obecnym 
podezas egzekucji I bierze ńa siebie całą 
odpowiedzialność za to. zabójstwo, nie 
przyjmował natomiast żadnego udziała w. 
ograbianiu trupów oraz podziale majątku. 
pozostałego po zamordowanych. 

Ostatnie słowa odra były jakoby: „xa 
śmierć moją lud mój przeklnie bolsze- 
wików”. AA 

Rezolucja trybunału brzmi: Jachon- 
towa, Grozinowa, Malutina, Apraksiną t 
Mironową rozstrzelać, resztą oskarżonych 
uniewinnić. 

Wyrok trybunałn—zakończa swe sprs- 
wosdanie „Prawda“ — będrie najlepszym 
dowodem tego, że władza sowiecka doło- 
żyła wszelkich starań, aby znaleźć i nka- 
rać winowajców i uczestników bezmyślnego 
zabójstwa. i | 

Gazety kijowskie, uz których przyta» 
czamy powyższe sensacyjne /' wia/lomości) 
zapatrują się bardzo sceptycznie na spra v 
wozdanie „Prawdy o procesie w Paruńe 
i o rzekomych knowanłach'Jawych eserów. 

Jachontow — pisze „Kijewlanin* — 
spełniał tylko rozkazy władz wyższych. 
Obeonie, gdy bolszewicy zechnieli zdjąć. 
z siebie winę zamordowanie cara—wymy- 
Ślili sobie jakieś „zdradzieckie plany @s» 
erów", „poznanie zirajoj'ć i insoenizowałi. 
cały proces. 

Lecz sfarania bolszewików —zakańcza 
„Kijewlanin*—pozostaną płobne, gdyź w 
zabójstwie cara głównymi, winowajoame 
były i bądą tylko władzę bolszewickie. 


m] — 


Nowiny w kilku słowach. 


— Rząd ‘francuski zamierza oberar Qko- 
noscon w Ardenach pozostawić w stanie mui- 
szcozonym jako pomnik wojńy. 

— Wilson będzie poraz 30ci kandydo- 
wał, Głównym programóm jego wyborczym 
będzie sprawa Ligi narodów. 

— Senat amerykański 


4 


zgodził się "ost 


tecznie, by Europie otworzyć kredyt, 


T-wo Miłośników Muzyki 


oddaje salę na wieczorki, koncerty, od- 
czyty, zebrana ogólne i t p. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja T-twa 


ul. Krótka X 1, codziennie od 6—8 g- 
775—858. 


Balrich odpowiedział: 54 

— Idziemy przez ciężką ziemię i ja= 
steśmy pewni, że tylko jej łono jest ua 
szym celem. l j 

Wszystko do nas należy, wolność, 
szczęście. N 

— Słowa — powiedział Balrich. ==, 
Kto w to wierzy. ; 

Wtedy dopiero chłopiec otworzył 
oczy. Gorącą radość w nich zachimurzył : 
smutek. — Wy w to nio wierzycie? Na-; 
wet dzisiejszej nocy? | ję a 
Dia nas niema świąt bogów, 

— Wiąc pocóż śtakniecie? 3 

— A ty? — zapytał Bolrich — Czy, 
już zapomniałeść | 

Nagle różowa twarz chorego zbiela: 
ła, a usta jego szepnąły w przerażeniu... 
— Leni! Oheiałem umrzeć dla niej, ajsd- 
nak mogłem o niej zapomnieć. 

Zarzucił Balrichowi, który się nad.. 
nim nachylil, rące na szyję, wybuchnął 
serdecznym płaczem: — Jak nędzni jes- 
teśmy!... — i płakali razem w spokoju. 

Na dworze zaczeło szarzeć, Hans się _ 
przeraził. 

-— Musisz uciekać; 
srukać. 

Balrich obojętnie machnął ręką. 

=— Dokąd? Wszystko to niema cełn. 

— Tam leży moja marynarka, wyj- 
mij z niej pieniądze... ; 

Hans urwał; mina przyjaciela przy- ` 
pomniała inu, © jakich pieniądzach mówi. 

— Oddaj je twemu ojcu—radzi! Bala 
rich. — Ojciec twój jest twoim przyja- 
cielem. -~ A gdy się chłopiec skrzywił 


dodał: 
(BD. & m.) 


oni cie będą 


Welka sprzedaż 
swiazzdkowa 


Pa. ta damskie 
ostatnie fasony 650.— 520. 485— 


Bluzki wełn' ane 
w różnych kolorach 75— 65— 55,— 


Spódniczki da nskie 
z modnych materj, 80— 70— 


Palia pluszowe damskie 
na watalinie i jedw. podszewk. 1250.— 


Paha dla c! łopców 


z granatowego kastori na wAcie 7 fü- 
trzanym kołnierzem 260.— 


Zimowe palta męzk'e 
z dobrego paltowego materj. 550.— 450.= 


SZMECHEL i ROZNER 
Łódź, Piotrkowska 100. 
650-—' 


Sy 
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Maszyny do pisania 

Taśmy do wszelkich maszyn piszących, 14 gatunók 
przedwojenny. 

Meoh. warsztat reaparacyjny wszelkich systomów 

Nauka pisania na maszynach wazelkich systemów 

Kupno maszyn do p tfa. 031-6 


Adoli Goldberg, Łódź, Andrzeja |. 
Na Gwiazdkę! 


Wielki wybór: papaterji, ozdób cho'nko- 
wych. albumów, przyborów piśmienynch 


kart świątecznych i now roczuych, 


oraz różnej galanterji polóca 287—4 


SKŁAD. A, U. LUKSENBERG, Łódź, 


PALIERU 
KOWSKA M 31. Ceny przystępne. 


* PIOTR 


Biuro przedsiękiorztwa przemys'owego 


poszukuje panny 


piszącej biegle na maszynie. 
Oferty w admistracji „Głosu 
847-3 


Znajomość języków pożądana. 
Polskiego” pod lit, „ABO*. 


BR 
Nadszedł transport wódki i likierów 


firmy 


Hartwig Kantorowicz 


Tow. Ako, w Poznaniu. 


Sprzodaż hurtowa i detaliczna w sklepach: 
1) A. TSZEPKE, Nowy Rynek 9. 
2) TEOD. WAGNERA, Piotrkowska 101. 
8) A. P. OZKWIANOWA, Piotrkowska 69. 


_ 


Skład delikałesów 


M, BERMAN, Łód 


Piotr .owska 53 
POLECA na nadchodzące święta: 
Wi.e, wódki, koniski i likiery 
krajowe i zagraniczne 
Sardynki francuskie, łosoś makrela i Inne dolikatesy, 


Największy wybór cukrów, czekoladek i różnyów 
bombonierek. 817-3 


r 


Z 


y 


Zakład jubilerski i zegarmistrzowski 


A. Lewkowicz tt Patrwm, 


Poloca na nadchodzące święta w wielkim wyborze: zegarki, beds. | 
ki, kolczyki, pierścionki I t. p. w złocie i srebrze, 
UWAGA: Kupuje | płacę najsumienniej za brylanty 
i starą biżuterję. 


++ s 
ELVEN 
DS! 


N SLA ATAP ah MS An ANEA 
Redatk.r i wrdawca Marcell Sachs. ts 


g sy . 


Póniedztalek, b tatis :219 r. 


Z 


FERA TPN 


rantowanego z prawdziwej skóry 
kowany 


perfumy, pudry 
po najniższych 


Mydła toaletowe, 


dostarcza hurtowa sprzedaż: D. Markus, Potrkowska 59. 


usuwa w ciągu 3 dni mydlana 
SWIERZ f „ALÉ F-ra HEBDY'' 

uznaná przez powagi lekarskie. 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach. nie p'ń= 
mi bielizny i c ała, z łatwością się zmywa wodą 
Żądać w aptekach I skład. apteczn, tylko „Maść 
P-ra Hebdy* z świerzbowcem na etykiecie, Stol- 
iki na |-'-12 osób, Tow, E Hebda i Ska Warsza- 
wa, Klektornina IA. tel. 1-37, Dla koni od świerz- 

by | parcha „Ekwol-Hebda*, 


Skład na Łódź: St. Pływacki, Piotrkowska No B3 


Dwóch francnzkich wachmi- 
strzów posznkuja 


POKROJU 


elegancko umeblowanego ż dwu 
ma łóżkami przy ul. Pietrkow- 
skiej. między Benedykta n Głów- 
na: Oferty Foto: „Lus“, Piotrkow 
ska 71. ri 


Skład obrazów 


Żó [.ak 


materjcłów piśmiennych 


n. T. Kunert i S-o 


Zawadzka l. 
Poleca na 


GWIAZDKĘ 


wielki wybór artykutów 
podarunkowych, ozdób 
choinkowych i gier 


Ramki wszelkiego rodzaju, 
Oprawa obrazów. 


813-83 


Kupuję 


brylanty, słars złoto, ëřt- 

bro; neriy, diametiy;, gar= 

derounę, kw.iy [omhuriowe 
płacę najlepsze eeny, 


s. MILICH 57-14 
Konstantynowska 7, prawa ofa | p. 


Przyjmuję w komis 
wszelkierso rodzaju 


Futra 


Plotrkowska 38, front -z-e piętro 
16 


—|]. 


Mebie 


wszelkiego rodtża u w diżym wy= 
borze pa'eca zo st'adu 
Ar 
DAKE iori 
P.c rkowik= 147. 


Reparacje futer 


wykonane podlag najnowszej 
mody; kupno wszelkich wyro: 
bów futrzenych, 


Piotrkowska 38, front, I-e p 
498— R 


Ostatnie dnie 
gwiazdkowe; 


towary bławatnó 
wełniane, gotową 
/ garderobę i bieliznę, 
swęatry wełniane, obu- 


| Wobecdrożyzny!! 
najdogodniejszem żródłem zaxupu na 


Gwiazdkę 


jest wyprzedaż 
w Magazynie Moskiewskim Piotrkowska 44. 


S4. ROSZYK A EE E I TA 


Poszu' ziwani 


od znraz przez Zarząd przedsięb. spottuwego dia Wrotniska 
(Scatink Ring) 


y Instruktor i instruktorka, zjazdyma wrośnieku. 
sy Bileterki, 


8) 2 atarsi uczniowie ślnenrscy do montów. wrotek. 
+) oliłopcy (dwonastn) do zakladania wrotek. 


i Załaszać się od 4 do 5+ej no poł. Konstanty- 
nowska 10, Teatr Popula ny. 


HURTOWY SKŁAD OBUW 


J. Windman 


Łódź, ulica Piotrkowska N2 325; 
Poleca na Święta bogaty wybór tóżnaco obuwia gwa- 


| tbłoszenia ronne, 


I. Panle 
m. 4 
A. K awaiy 


ninna 43 


Fr. 2i. 


: ; w dobrym stanie do sprze- 
Bil rd dka. Wlańomość Plotr= 
kowska 231, Restauracja, BIl-3 

używaną jednokonną, 
Bryczką UDINI. ferty, Pañ- 
ska M 83 kantor warsztatów szko- 
lenia inwalidów wojskowych. — 
tamże do sprzedania wóż paro- 
konny. 449-8 


i 300—500 mit. någrođy kto 
an wskaże mieszkanie —3—4 
pokol z Sy. i wygodami w 
czystym domt. Oferty składać dó 
admin. dia „L K^: 318-2 


7 ż mało używany stół ku 
EU y oheńny k sekretnem töf- 
kiem do sprzedania. Wiadomosć 
M. Szwarc, Senatorska 8. __346-2 

oszukują ele: 
Dwaj francuzi reekin a 
blowano pokoju ġ¢ elektrycznem 
oswietleńtem. Oterty do admiń. 


IA 


no ceńachn umar= 
440—1 


i inne wyroby kosmetyczne 
cenach, także na prowineję 
834-12 


poł. 
t 
Ji | (W IK | Głosu sub „łrunctzi*, _ 4162 
i [ zarządzający, Ob6- 
s | HL Energ OZAY znany ze sapuiar 


nią i trajbermią 
skiego D2. 


fi! czarna w bardzo dobrym 
PO stanie na większy wzrost 
Aa i do sprzedanin 24 4,500 
marek, Dzielna I, front, ze 
tro. Pracownia eukien od 2—5 
po pol. 889-3 


: małą, ogniotrwalą, kupl- 
K SĘ my. "ore Pańska N 6% 
kantor warsztatów szkolenia in- 
walldów wojskowych, 330-3 


(u j fortepian Bliithnera lub 
- up 4 Bechsteina albo pianino. 
Ch. Markowicz I S-ka, Piotrków- 
skl «7, pr. of: 


bekteszę krótką na futrze 
Kupię w bno 450—=5u) marek 
Oferty sub „Bokiesza* do adm 
«Glusu*, 278—8 


1a inf Kupię, dobrze płacę. Ho- 
pia ind tel Pyiotorfa*, Piotrkow- 
ska 67, u szwajcara. 


Potrzebna 09% 479 PY TTM 


stwa do samotnego, 
Tylko z dobremi świadectwami 
kandydatki mozg składać oferty 
za wskazaniem adresu do sdm 
Głosu pod Solidny“. 6 


Diss (suka) czystej rasy „būk 
dog* sprzednm. Nawrot 5, 
lewa oliwy nu. 367—3 


wadzi 46 soycii 
D BzwAć” 6 szycia 
rd Zebia bie ilzny wojskowej 
na maszynaóh nożnyca 1 6l6- 
ktrycznych, Wiadomość, ul, Be- 


dnarska 10. L. Krauze, Ę 8843 


p = różnej rasy kupuję i sprze- 
s daję. Andrzeja 40, Lot 


KI 
choroby chirurgiczne PREE IE 


przyjmuje od godz. 2-ej—+4 ëj 
Piotrkowska 3% 135, 


—— 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych i dróg móczopiciówych 

Leczenie promienińmi Róntgena 
i swłatłem 


Piotrkowska Ne 144, 


róg kwanzelickiej. 
Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
6-8 po pok Dla pań od5—6 p. p 
415—21 


Dr. Ludwik FALK 


Choroby skórne i weneryczne 


przyjmuje 
od 10—12 r. i od 5—7 pp. 
Nawrot 7. 9-3 


Dr. Soławiejczyk 


Choroby Dzieci i wawnętrzaa 
Andrzeja. 4. 


Przyjmnie jak dawnej od 
9—10 r i 5—6 po poł. 
702—22 


. 
- 


Choroby skórne, wenery- 
ezite 


Dr. $. Sewkowicz 


Korstantynowska 12 
Przyjmuje od 9—1 t od 6—8 w. 
dla pań od 5—0 po pol. 

3837=20 


r. S. Frank 


(2 Warszawy) ?18=3 


Choroby. źmądka 1 kiszek. 


Ul. Oevielnipna N 7, m. 6. 
I'rzyjmuje ód 4—ó5-ej po pol. 


A| spożywczy do sprzedania 
` ep spożywczy do sprzedania. 
Wiadomość ul. Złota M 7, SAB 


okazyjnie suknię 
Sprz wia ii Aaa Laer weiwoito- 
wą oraz futro fukowa. Wiado- 
mość Radwańska 4y, m. 20, front, 
ill piętro. 3-4-3 
garwa potrzebni na robotę wój- 
skowaą. Pańska Ne 88, gory | 


warśgtatów. y 
trajberki) tyikó 
Saiar Sue zada do ele 


sengaruu potracbne. Kilińskiego 
nr. 92 porejer, ~ Ai 


Tagutjone dokomoniy: 


NA. Orosglik |ior wya: w Loia tpe 


Choroby skórne | weneryczne 


Leczenie promieniami Róntgena 
i światłem, 


Ml. Kość uszki (Spacer.) 21. 

9—11 rang | 5—7 wiecz, Panie 

4—5 pol. w niedzielę (0—12, 
risio 


‘ikot Elza zgubiła pnsaport wyd. 
b w Łodzi za 4 70 |. 883—3 
F jngold Artur zgubit paszpórt 

niemleoki wydany w Piotrkó- 
wie. 270—7 
falngold Ilarola zgubiła pasz 

port niemiecki wydany w 
. | Warszńwie. 3 


jero Marius zgubit paszport nie- 


miecki wydany W Łudzi, 


jenwistór Oswald zgubit pasa- 
pork ńiemiecki wydany w Ło- 
dźi. 817-R 


itin Hersż Ber zgubit paszport 
iu w Madaj "54 


= 


LL AAANA A Kupuję 


pianina, meble, dywany perskie 


również zwyczajne, Ceny naj niem-eokl' wyd: 
wyższe. Motel „Vićtoria*, Plotr- M Gut, pires 
kowska- 07, pokój 6 7. 0 5=) 


ALAI AL ALAL ALAL kopoją 


wszelkie futra, pianina, dywany, 
płacę najwyższe ceny. Wulozan- 


ona Chaja zenbiia paszport 
wyd, w Łodzi, 67 


3—3 


| ptaki Dwojra zgubiła pass 
port po!ski, wydamy w Łodzi. 
870—2 


pd BAL IWDKEOLANA "poż guka Stan slaw zgubił paszport 
LAUAL AL HIA Kupują kiara- | rowe wydany w saatin y 
tra — Plic najwyższe ceny, 


Jzadkowska Lenkadja sgubiła 
Jegltymację fabryczną w A z 
państ. zakładów telefon, 3 


jaký M c mee— 
artski Henoch zgubił portlel, 
znwierający: paszport, patent 
na dodatk! szewckie I kartę w. 
glową. 203— 
pesua Dóra zęubiła paszport 
niemiecki wydany w Łodzi. 
833—0 
a'nbaumowa Ftól zgubiła kar: 
* ię węgiową. 434 
js "derbere Mordka Hersz zgubit 
pasapors polski tymos, Owy 
wydany w Nowo Radomsku, 
435-3 


uchora Heleni bila nasz 
elena x NASZ- 
à muje do roboty, a i hish niem'ecki eiin w 
inkże jrzerabiawm stare. Ceglel-|gw "ie Jamalo, w pow Lowie: 

<42— 4] elm, 359 —3 


w WO ÓW 
W órekarni „Olosu Polcgiego* Piotrkowska AG 


5, Grosman, Piotrkowską X 24. 
Przyjmuję rupuracje kusnierskie, 
06008— 09 


ili a Używaną gAn 
M atp! Kupuj; darubę,. (Obra. 
bieltznę, dywany, maszyny do 
szycia, kwity lombardowe, płacę 
najwyższe ceny. Wólczańuka 44, 


m, 6, 0:827 

4 dywanową, różne 

|, Qomat; meble Bprsedam. 
Sienkiewicza 89 m. 4, olicyna, 

170—3 

różne spraedan ZAPAŁ, 

Aleja ilosc uszki 16, 

37:—2 


sprzedaję 1 przyj- 


